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Słupy graniczne (2)
D y k ła łu ra  p ro le ta ria tu

Dobry polityk nie powinien 
korzystać z dwóch słów w swym 
słowniku, a mianowicie nie powi­
nien mówić nigdy i zawsze. Nie 
wolno, mówić: jest źle, nigdy nie 
będzie już lepiej, lub dobrze jest 
i zawsze tak zostanie. Albo „ni­
gdy nie użyję takiej to, a takiej 
broni, lub zawsze będę tylko 
„klajstrował“, klecił, łatał...

/Dobry polityk socjalistyczny 
nie mógł mówić o tym, że nigdy 
nie skorzysta z dyktatury prole­
tariatu, jako środka walki, a za­
wsze będzie walczył o swe cek 
w majestacie prawa. Przyjść bo­
wiem może taka sytuacja, że pra­
wo napisze sobie sam, działając 
w interesie szerokich rzesz pra­
cujących i biorąc władzę w swe 
ręce przeprowadzi taką reformę, 
której by nigdy nie przeprowa­
dził, gdyby szukał zatwierdzenia 
przyjętej przez siebie drogi przez 
powszechne, tajne, równe i bez­
pośrednie głosowanie.

Weźmy przykład z historii o- 
statnich 24 miesięcy. Przeprowa­
dziliśmy reformę rolną, zlikwido­
waliśmy za jednym zamachem ob- 
szarnictwo, wyzysk robotnika 
rolnego, nadzieliliśmy ziemią bez­
rolnych chłopów. Przeprowadzili­
śmy unarodowienie wielkiego 
przemysłu, zlikwidowaliśmy za 
jednym zamachem wielmożów ka­
pitalistycznych, spółki akcyjne 
magnackie, kartele. Uprzywilejo­
waliśmy ruch spółdzielczy, zli­
kwidowaliśmy za jednym zama­
chem moc małych sklepów roz­
dzielczych, prywatnych młynów, 
mleczarni itd. itd.

Czy zrobiliśmy to bez zarzutu? 
Nie!Wiele braków zostało za nami. 
iWielu ludziom małego serca i oez 
ducha zdawało się, że zrobiliśmy 
skok za duży, że możemy wpaść 
w przepaść. Przeciwnikom klaso­

wym zdawało się, że nie dorośliś­
my do zadań, jakie wzięliśmy na 
siebie, że wszystko to, co robimy, 
nie dorówna wynikom kapitalisty­
cznej gospodarki przedwojennej. 
I rzecz prosta, sadząc po pozo­
rach, mogliby mieć rację. Ale je­
śliby powiedzieli, że nigdy się nie 
poprawimy, że nie uda się nam 
wyrównać linii pochyłej naszej 
produkcji przemysłowej, że zaw­
sze pozostaną wielkie szmaty zie­
mi odłogiem, byliby w grubym 
Wędzie. /

Trzeba było imać się wielkiego 
dzieła, „łamać czego rozum nie 
złamie", a po dziesiątkach lat, 
robiąc rachunek w dużej skali, 
ujrzą i przeciwnicy, iż gra warta 
była wielkiej stawki, nazwą nas, 
którzy nie pytaliśmy o zdanie

głosujących 3 razy czy 10 razy 
„nie", szaleńcami, ale przyznają 
rację.

Chwalimy wyniki Wielkiej Re­
wolucji Francuskiej, cieszymy się, 
że wielkim rzutem zlikwidowano 
feudahzra. Jeśii wczujemy się w 
stosunki współczesne Dantona 
czy Robespierre'a, to ujrzymy 
przed sobą tych wszystkich, któ­
rzy przeciwni byli rewolucji, 
przeciwstawiali francuskim re­
wolucjonistom bezkrwawe angiel­
skie rewolucje, ujrzymy z jednej 
strony sankjulotów francuskich, 
z drugiej tych, którzy zgadzali 
się tylko na powolne zmiany, na 
wrastanie w nowe formy ustrojo­
we.

Pochwalają kapitaliści całego 
świata wyniki pięciolatek sowiec-

Dlaczego min. Mołotow odleciał?
LONDYN. 2. 9. (BBC) W Paryżu 

komentuje się w dalszym ciągu nie. 
oczekiwany w yjazd ministra Mołoto- 
wa do Moskwy, który ntsiąpił w nocy 
z piątku na sobotę, a został podany 
do wiadomości w sobotę wieczorem. 
Koła radzieckie tłumaczą fakt ton we­
zwaniem ministra Mołotowa przez

premiera Stalina celem złożenia mu 
sprawozdania z przebiegu obrad kon­
ferencji paryskiej. Zwraca się uwagę, 
że w dyplomatycznych kołach brytyj­
skich i  amerykańskich naogół nie 
przywiązuje się zbyt wielkiej wagi do 
wyjazdu z Paryża min. Mołotowa.

Pomyślne obrady zastępców ministrów

kich, podziwiają giganty przemy­
słu radzieckiego, oglądają mu­
zea, wystawy radzieckie, ale gdy- 
byśmy spytali tych samych ad- 
miratorów Sowietów w latach 
„wojennego komunizmu" o zda­
nie, co myślą, o szalonych zamia­
rach sowieckich na przyszłość, 
mieliby milion zastrzeżeń, a w 
każdym razie żądali by plebiscy­
tów, referendów, usłałaś, ankiet, 
badań...

Popatrzmy wstecz za siebie w 
karty historii. Ta sama historia 
powtarza się. „Ojcowie nasi" 
walczyli w r, 1794, 1830, 1863, 
1905 według im współesznyeh 
— „z wiatrakami". Romualda 
Traugutta nazywa *się dyktato­
rem, podnosi się go pod niebiosy. 
A jednak była to dyktatura i nie 
da się nic zmienić! I w r. 1846 i 
w r. 1863 mieliśmy dyktatorów i 
dyktatury. Ch wabmy te okresy, 
albowiem są dawno poza nami. 
Na przyszłość zaś? Nie wolno, bo 
jesteśmy praworządni, kochamy 
się w majestacie prawa. Sądzimy 
przez 217 dni Goeringów, Hes- 
sów i Ribentroppów, a zapomina­
my, że gdyby kiedyś Sowiety 
czekały na uchwały w wyniku kil­
kumiesięcznych obrad parlamen­
tu, nie miałyby tego przemysłu 

który pozwolą
LONDYN. 2. 8. (BfeC) Poniedziałko­

we zebranie 4 ministrów Wielkiej 
Czwórki zostało odwdołane, a to z te­
go powodu, że prace zastępców 4_ęh 
ministrów spraw  zagranicznych tak 
dalece posunęły się naprzód, iż nara­
zić zebranie takie nie jest potrzebne

prawdopodobnie rychło po powToede 
min. Mołotowa z Moskwy.

Jak wiadomo, zosłępcy ministrów 
Spraw Zagranicznych mich za zadanie 
przyspieszyć t«npo obrad lionferen. 
oji pokojowej przez usysłematycznie. 
nie 250 poprawek do projektów trak.

wdług informacji Reutera nastąpi | tatów pokojowych.

Plebiscyt w Grecj

Socjalistyczny kongres 
w Budapeszcie

LONDYN. 2.. 9. (BBQ W grudniu 
hr. ma odbyć się w  Budapeszcie mię­
dzynarodowy Kongres stronnictw so­
cjalistycznych, w którym wezmą u_ 
dział prócz Polski delegaci z Jugo. 
slawdi, Węgier, Bułgarii i Francji. — 
Decyzja o tym-Kongresie zapadła w 
Paryżu podczas odbywającej się tam 
obecnie międzynarodowej Konfęren-, 
cji stronnictw socjalistycznych.

LONDYN. 2. 9. (BBC) W niedzielę 
i* od świtu odbywa siz w Grecji plebi- 
|Scyt, który ma zadecydować o ustroju 
(państwa greckiego. Według doniesień 
przebieg dotychczosowy to znaczy do 
godzin popołudniowych był spokojny. 
Każdy z głosujących otrzymuje 3 kart 
ki. Na jednej wypisane jest imię Łró- 
la, na drugiej słowo »republika«, trze, 
cia kartka jest pusta i  oznacza protest 
przeciwko powrotowi króla Jerzego. 
Członokwie partii komunistycznej o- 
trzymali od władz partyjnych polece­
n ie  składania pustych kartek. Obser­
watorzy amerykańscy i  angielscy obe­
cni byli p rzy  układaniu rejestru u- 
prawnionych do głosowania, obejmu-

mieckiego.
Nie przeczymy, że 'droga usta­

wodawcza jest szlachetniejsza, 
że w Anglii przejdzie socjalizacja 
kopalń i wielkiego przemysłu na 
drodze całkowicie spokojnej, a u 
nas pozostawiła ta wielka refor­
ma społeczna reakcyjne ślady w 
bandach leśnych. Ale nuisieliśmy 
się imać tego nagłego przewrotu 
spełetznego, wziąwszy władzę w

ąciigo milion 400 tys. osób, d  w nie. swe ręce. Tę władzę wziął na sie- 
:ielę odwiedzali lokale, w których i bie chłop, wziął ją robotnik, po- 

odhywało się glosowanie, obserwując I mógł uświadomiony inteligent,
jego przebieg. Prawdopodobnie póź­
nym wieczorem znane były już pier­
wsze wyniki głosowania.

LONRYN. 2. 9. (Reuter) W niedzie­
lę na przedmieściu Aten, Kaisariooi, 
ąoden z przy wódców konwausłycznych 

zamordowany w swym mięsaka1 
®iu. Poza kilkoma incydentami, piehL, 
scyt w  Grecji, jak  wynika z nadcho­
dzących wiadomości, ma jakoby prze, 
bieg spokojny. W jednej z miejscoiwo- 
ści żandarmeria rozproszyła gromadę 
ludzi złożoną z 40 osób, usiłujących na 
paść na lokal wyborczy.

wzięli ją  przede wszystkim 
przez obie partie robotnicze.

Przyznajmy się uczciwie do te­
go, że wzięliśmy tę władzę, jako 
bezkrwawą dyktaturę mas pracu- 

tjąeych.
Tak należy rozumieć uchwałę 

kongresu warszawskiego PPS z 
r.,KK!4, gdy partia nasza 118 gło- 

-sanw przeciw 13 uchwaliła wpro­
wadzić do programu partyjnego 
„dyktaturę proletariatu", nie ja­
ko cel klasy robotniczej, a  tylko 
jako środek walki.
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Słupy G raniczne
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

P rzypom nijm y sobie Program 
PPS uchwalony w  Radomiu 2 lu ­
tego 1937 r . :

„Rząd Robotniczo - Chłopski 
będąc wyrazicielem woli i  in ­
teresów mas pracujących, zo­
stanie stworzony na podsta­
wach gwarantu jących tym  
masom w p ływ  na losy pań­
stwa. Rząd ten p o  p r z e ł a ­
m a n iu  o p o r u  s i ł  r e ­
a k c j i  ,i f a s z y z m u  
w s z e l k i m i  r o z p o r z ą ­
d ź  a 1 n y  m i  ś r o d k a m i ,  
g d y b y  n a w e t  o n  e m u 
s i a ł y  W  O KRESIE PRZEJ­
ŚCIOW YM p r z y b r a ć  
c h a r a k t e r  CZASOWEJ 
D Y K T A T U R Y , zapewni ma­
som wolność i  najszerszy sa­
morząd... dem okratyzację ad- 
n is tra c ji państwowej, sądów-' 
n ic tw a itd . itd .“ .

_J)czywiście, nie je s t/ na>A po­
trzebna ta  metoda władzy dziś, 
k tó ra  wczoraj była  konieczną. N ie 
należy jednakże przekreślać tego 
środka w a łk i „n a  zawsze*1 ty lko  
dla przypodobania się tym , k tó ­
rych  dzieci i  w nuki błogosławić 
—tą  w ie lk ie  zmagania p ro le ta ria  
tu  n-Tczt i  w s i w naszej rzeczyw i­
stości.

N ie jesteśm y jeszcze u końca 
naszej d rog i życiowej. I  w arto  
przypomnieć sobie słowa znakomi 
tego teoretyka socjalistycznego 
z la t przedwojennych, wielkiego 
przyjacie la  Narodu Polskiego, 
tow. D r. O ttona Bauera w  pracy 
jego p t. „D roga  do Socjalizm u". 
Pisze on:

„Pokazaliśm y, ja k  do socja­
lizm u iść możemy i  chceiuy. 
Socjalizm  może p rzy jść  i  na 
inne j drodze. Jeżeli lud  nasz 
nie zrozumie k  o n i e e z n  o- 
ś c i  c h w i l  i... jeże li war­
s tw y  pracujące, obłąkane i  o- 
szukane nie będą rozum iały 
własnych interesów i  n ie bę­
dą um ia ły wyzyskać tych  po­
litycznych  s ił, k tó re  im  dała 
Republika demokratyczna, to 
w tedy socjalizm  przy jdz ie  w 
in n e j form ie... O kupilibyśm y 
go la tam i w o jn y  domowej, nie­
słychanym  zniszczeniem s ił 
wytwórczych...

Socjalizm  sta ł się dziejową 
koniecznością!

P racu jm y wszyscy, aby 
przyszedł nie jako  w yn ik  pu- 

. stoszących ka tas tro f, lecz ja ­
ko owoc celowej pracy**.

K iedy dowiedziałem się, że w
K rakow ie padio 100 tysięcy gio- 
e«r.v przeciw re fo rm ie  rtdne j i 
przeciw nacjonalizacji przemysłu 
■ Mslkiego, że 44 tysiące głosów

. . j  jrz e c iw  granicom naszym 
. ..J O drą*i Nysą —  przypom niil- 

sobie słowa mojego b lisk ie ­
go io  .arzysza Bauera, „ je że li lud 
. —i  n ic zrozumie konieczności 
C iiw ili —  i  tego —  że socjalizm 
sta. się dziejową koniecznością**
—  w słow niku moim nie dopisa-
- n tuowa „n ig d y "  i  nie będę 
... oi  dopisać słowa „zawsze".

M iędzy okresem kap ita lis tycz­
nym  k  Nową Polską są jeszcze 
slupy graniczne. P artia  nawa nie 
przekreśliła jeszcze P rogram u Ra­
domskiego i  nie uczyni tego za n i­
czyim  podpowiadajticm.

W. d. n.)

Wrześniowa rocznica
Przemówienia radiowe dostojników państwowych

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
„Przypadająca dziś rocznica poz­

wala nam z perspektywy 7-miu lat 
spojrzeć raz  jeszcze na ów dzień, w 
którym  hitlerowskie hordy runęły na 
nasz kraj.

GDZIE SZUKAĆ SOJUSZNIKÓW 
Są nauki z tych ciężkich i krw a­

wych lat, których nam nigdy zapom 
nieć nie wolno. Nie wolno nam ni­
gdy zapomnieć, że polityka nasza wo 
hec innych narodów musi być zgo­
dna z najgłębiej rozumianymi intere­
sami Państw a i Narodu, że sojuszni­
ków sizukać musimy tylko tam, gdzie 
widzimy wspólność obrony przed 
grożącym narodowi niebezpieczeń­
stwem. Niebezpieczeństwem tym było 
dla nas i będzie grabieżcza ekspansja 
Niemiec. Nie chcrafy się tą zasadą 
kierować raądy przedwrześniowe i 
sprowadniły na Polskę straszliwą ka 
tastrofę. Pierwsze bomby, jakie spa 
d ły na Warszawę w 1939 r .  niosły za- 

»-powócdż tego, czego,dokonało bcstial

Sprawiedliwy rozdział żyuinaści
LONDYN. 2. 8. (BBC) 42 narody

zbierają się W Kopenhadze na Kon­
gresie międzynarodowej organizacji 
wyżywienia celem uregulowania spra . 
wiedliwego rozdziału żywności na 
świeoie. Projektowane jest utworze-^ 
nie międzynarodowego Biura dla 
spraw  żywnościowych. Z kół miarodaj 
nyoh zbliżonych do Knlerencji słyszy 
się twierdzenie, że w roku 1949 zosta-

Wybory w strefie radzieckiej
LONDYN. 2. 9. (BBC) W  Saksonii 

(Radziecka strefa okupacyjna w Niemi 
ezech) odbywają się w niedzielę wy. 
bory do rad miejskich. Są to pierwsze 
wybory tego rodzaju zorganizowane 
no terenie strefy radzieckiej. Od wczc 
snego ranka przed lokalami wybor­
czymi gromadzą się duże grupy wy­
borców, z czego wniosek, że frekwen­
cja w wyborach będzie duża.

W wyborach biprą udział 3 stronni, 
ctwa: jedności socjalistycznej, unii 
chrześcijańsko -  demokratycznej i par 
tii liberalno -  demokratycznej. Wszy-

Pancht Nehru premierem
LONDYN 2. 9. (Reuter). W New 

Delhi został oficjalnie ogłoszony 
skład nowego rządu tymczasowego. 
Skład rządu jest następujący- Pam- 
ddł Jawaharlial Nehru (przewodni­
czący Kongresu) — prem ier i  m ini­
ster spraw  zagranicznych, Sardar 
Baldev Singli — obrona Sardar Val- 
labliai Patel — spraw y wewnętrzne, 
ora* informacja, dr. John Mattahai 

-— skarb, Ksaf Ali — iamntliikocja

Kryzys francuskiej prawicy
PARYŻ, 2. 9. (RAP). W łonie par­

tii repub.likańsko-ludowej zdaje się 
dojrzewać kryzys. -Minister bez te­
ki Franoisąue Gay, który zajmuje 
jedno z najbardziej kferowaiotych 
stanowisk w partia, po premierze 
BMauM, poinformował premiera, że- 
zantiewa zrezygnować ze swego s ta ­
nowiska o ile ińe otrzyma dostatecz­
nych gwarancji, że Bidault nie zgo­
dzi się aa zb>Jaie koncesje aa raocz 
kewiey. Koniu’ t  wykonawczy partii 
rcpablikańsko-ludowej obradował w 
sobotę i w niedzielę po południu. 

Fradicisaue Gay n ie  był obecny na

stwo Niemiec na naszej stolicy w 
czasie powstania i  po jego upadku. 
Buęząc Warszawę, usiłowano, ugo­
dzić w serce Narodu Polskiego, ni­
szcząc nie tylko m aterialny dorobek 
pokoleń, usiłowano złamać ducha.

WARSZAWA ŻYJE 
Warszawa jednak żyje, jak żyje

Polska, okaleczała wznosi dumnie 
swe niezaleczone jeszcze zgii&zcza, 
pokazuje je światu, jako symbol liar 
tu i niezu iszczalności narodu. Śliczna 
jest inicjatywa, aby miesiąc wrzesień 
— miesiąc rocznicy klęski wrześnio 
wej, rocznicy zalewu i zniszczenia 
Polski przez hordy germańskie — 
stał się mesrącem odbudowy Warsza 
wy. Zjednoczenie wysiłków wszyst­
kich obywateli w  dziele odbudowy 
Stolicy będzie odpowiedzią na wszel 
kie zakusy na całość i  niepodległość 
naszej Ojczyzny. Ten wysiłek spoi i 
zewrze jeszcze silniej nasze szeregi, 
szeregi budowniczych Polski, lepszej 
i szczęśliwszej, podobnie on będzie 
wielką nauką, iż nie ima trudnych i

niee osiągnięty w Europie przedwojen 
ny poziom produkcji żywnościowej. 
Jednocześnie zwraca się uwagę, żo i 
przed wojną nie było sprawiedliwego 
podziału artykułów żywnościowych, 
ponieważ olbrzymia rzesza ludzi p ra­
cujących mogła sobie pozwolić jedy­
nie na kupno najtańszych arlykulówc 
żywnościowych. >

|slkie 3 stronnictwa mają równe szan. 
se. \

Z bu rzy ł W iedeń
LONDYN. 2. 9. (BBC) Rząd austria­

cki zwrócił się do władz amerykań­
skiej strefy okupacyjnej w  Niemczech 
o wydanie mu generała SS Dietricha, 
który został przez amerykański sąd 
połowy osądzony i  skazany w  lipcu b. 
r. w Dachau na dożywotnie więzienie. 
Rząd austriacki uważa, że gen. SS. 
Dietrich, który był komendantem o_ 
brony 'Wiednia jest odpowiodśailny za 
zniszczenie miaąta. ;

d r Rajandra Prasad — rolnictw o i  
aprowizacja, Jagjivan Ram — praca, 
s ir  Shafas Snmad Khan — zdrowie, 
sztuka i  oświata, Seydali Zaheer — 
sprawiedliwości j  lotnictwo, C. Ra- 
jagupalachari przemysł i  dostawy, 
Slarat Andra B o se— kopalnie, Lhar 
bha — handel.

Członkowie rządu złożą przysięgę 
i rozpoczną urzędowanie w  ponie­
działek.

sobotnim posiedzeniu rady mini­
strów.

G d zie  ie s ł D egre lle?
LONDYN 2. 9. (Reuter). Na gra­

nicy pertugaisko-hiszpańskiej zosta­
ły  wydane specjalne zarządzenia nar 
wypadek gdyby przywódca rezisłów  
belgijskich Leon Degrcllo zamierzał 
udać się z H iszpanii do Portugalii.

We wszystkich portach portugal­
skich rówmież zaostrzona została 
kontrola.

Statek lrMonle Ajrala", n a którym 
jakoby miał znajdować się Degrjlle. 
został Starannie przeszukany w Liz­
bonie. Policja oświadczyła, że De- 
gnełla n ic  znaleziono. -

niewykonalnych zadań dla narodu 
spojonego wspólną wolą.

PRZYWRÓCIMY ŚWIETNOŚĆ 
STOLICY

Obywatele, Warszawa bohaterska, 
ofiarna stolica Polski, będąca wzo­
rem naszego hartu  symbolem godno­
ści i dumy narodowej oczekuje dziś 
naszej pomocy. Przywróćmy swym 
wysiłkom i ofiarą serca, ofiarą ser­
deczną wspaniałość i świetność na­
szej Stolicy!
PRZEMÓWIENIE TOW. PREMIERA

Dzień 1 września 1939 r. pozosta­
nie pamiętny na zawsze w  historii 
światu i  h istorii naszego narodu, ja­
ko pierwszy dzień najbardziej k r we 
wej i najbardziej bezlitosnej w  dzie­
jach ludzkości wojny.

POHAŃBIENIE
CZŁOWIECZEŃSTWA

Niemcy nie tylko lubowali się w 
okrucieństwach, nie tylko wsławili 
się masowymi mordami dzieci i  ko­
biet, ale tak deptali godność ludzką, 
jak  tego n ik t dotychczas uczynić nie 
potrafi.

W ojna r .  1939 była zatem wojną 
niemieckiego bestialstwa i  rozpasa- 
iiia z człowieczeństwem i moralno­
ścią. W tej wojnie Naród Polski nie 
szczędził mienia i krwj,

WARSZAWA PRZYSZŁOŚCI.
Wolą całego narodu ukochana sto­

lica dźwiga się z gruzów i z czasem 
stanie jednym z najpiękniejszych 
i  najbardziej, najlepiej urządzonych 
miast w  świecie. Odbudujemy W ar­
szawę, jako miasto przyszłości, w  

którym każda rodzina, każdy czło­
wiek pracy będzie posiadał własue 
wygodne mieszkanie. Zbudujemy na 
szą stolicę.

Zęby ten wielki i  piękny plan are- 
alizować potrzeba nam  do tego diie- 
ła powołać cały naród. Tak jak wal­
ka i  opór W arszawy był dokonywa­
n y  w  imieniu całego narodu, tak szyb 
ko odbudowa naszej stolicy leży rów 
nież w  interesie całego narodu.

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy 
w  całym kraju w ielką akcję pod ha­
słem:

Warszawę budujemy wysiłkiem ca- 
lego narodu.

Wszyscy Polacy, robotnicy i  obło, 
pi, mieszczaństwo i inteligencja, woj 
skowi i  księża, wszyscy bez wyjątku 
powinni w  m iarę sił swoich i  moż­
ności dostarczyć środków na odbu 
dowę stolicy państwa.

PRZYKŁAD GÓRNEGO ŚLĄSKA
Wszyscy bierzemy przykład z mie­

szkańców Górnego Śląska, których 
pracą 1 ofiarnością został już odbu- 
dowany most Poniatowskiego na Wi 
śłe,

PRZEBUDOWA POLSKI
Odbudowa a w łaściwie budowa 

W arszawy stanow i tylko część tej 
wielkiej pracy, którą  musimy wyko­
nać w najbliższych latach, a która be 
dzie przebudową całej Polski na. za­
sadach sprawiedliwości społecznej1 
Musimy jak najrychlej Polskę tak u-’ 
rządzić, ażeby w  niej nie było oby­
wateli pierwszej i drugiej klasy, żeby, 
wszyscy mieli pracę i  dostatek, wszy 
scy mogli kształcić swoje dzieci i  p ^ l 
nymi garściami czerpać ze wspólne-' 
go  dobrodziejstwa oświaty i  kultu, 
ry.

Od dnia dzisiejszego słajemy 
wszyscy na froncie odbudowy na 
szej stolicy Warszawy.

W kilku wierszach
Wkrótce m ają się rozpocząć rozmo­

w y pomiędzy wysokimi oficerami b iy 
tyjskimi a przedstawicielami 
republiki Indonezyjskiej celem ustalę 
nia zasad rozejmu Indonezyjsko-hofcn 
derakiego.

Międzynarodowa Organizacja lotni­
ctwa cywilnego zaprosiła państwa za. 
interesowane w  komunkacji lotniczej 
nad Północnym Atlantykiem dfe udzia­
łu w konleancji. która rozpocznic się 
17 września w  Londynie.
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Francuska M a  Socjalistyuna
na rozstajnych drogach

Korespondent Socjalistycznej Agen 
có-Prasow ej donosi z Paryża: Trwa 
jrc; obecnie Kongres Francuskiej 
Partii Socjalistycznej (Scction Fran- 
ta ise  -de Flnternationale Ouvriere — 
SFIO) stał się szczytowym luoi 
!je:n tarć, które już od dłuższego 
su istnieją w  łonie Pairtii.

Ver»orozuinieniia ujawniły się po 
raz pierwszy na nadzwyczajnym Kon 
resie w końcu marca br. w Montrou 
? (przedmieście Paryża), kiedy oka- 
ało się, że większość członków P ar­

tii nie podpisuje się pod linią poli- 
: -.czną kierownictwa. Brak Leona 
Biurną, k tóry w  owym czasie znajdo 
wał się w  Staniach Zjednoczonych, nie 
pozwolił na (przeprowadzenie ger.e- 
raltfej dyskusji. Kierownictwo Partii 
z M nielem  Mayer‘em na czele zasła­
niało się autorytetem Bluma i łudziła 
Kongres osągnięciami rządu Gouirfa.

U trata około 30 miejsc w  Konsty­
tuancie w  wyniku ostatnich wybo­
rów  czerwcowych postawiła przed 
Partia z całą ostrożnością konieczność 
przedyskutowania podstawowych 
ijżeń  P artii. N a pierwszy plan w 
nęła się kwestia współpracy z par­
tią komunistyczną.

Dlatego też n ie  było przypadkaemi, 
że komentowania wyników wybo­
rów „Populaire”, organie naczelnym 
SFIO, podjął się sam Leon Biura, 
stwierdzając że u tratę  miejsc w  par 
lamencie* P artia  musj prżypisać od- 
powieteialnościom, które wzięła na 
siebie, formując rząd p o d  kierownic- 
wem Gouin’a oraz swojemu stanowi­
sku antykomunistycznemu. Jeśli do 
tego dodamy jeszcze serię artykułów 
opublikowanych w „Cite Soir", piś­
mie Andre Pliilipea, w  którym stwier 
dza, że Partia, jeśli chce pozostać so­
cjalistyczną musi silniej związać się 
z klasą robotniczą i  nie obawiać się 
akcentów rewolucyjnych w» swoim 
programie, — to -wszystko razem 
wskazywałoby, że kierownictwo 
SFIO zrozumiało swoje błędy i wy. 
ciągnęło z nich należyte konsekwen­
cje.

Tymczasem obecny Kongres wy­
kazał, że tak się’ nie stało. Wszystkie 
zagadnienia, dotyczące samej istoty 
socjalizmu I oskiego zostały jesz­
cze raz wyciągnięte na forum obrad. 
Podstawą dyskusji było sprawozda­
nie Daniela Mayera, reprezentujące­
go kierownictwo P artiif  oraz rezolu 
cja „lewicy” z Guy Moltet i  Tainguy- 
Prigent na czele i. rezolucja „praw: 
cy” w ypracowana pod wpływem Blu 
ma, a podpisana przez Andre Philip, 
Defferre, Gaaier, Lacoste, Lechnardt, 
Pincau, Rannadier.

Podkreślić należy, że na ostatnim 
kongresie w  Montreuge, Guy Mollet, 
który był referentem  Komisji Kon­
stytucyjnej w  Konstytuancie, spotkał 
się z owacyjnym przyjęciem sali i już 
wtedy typowano go na przyszłego se 
kretajza generalnego PąrLii. Tanguy- 
Prigent zaś wybił się jako najmłod­
szy m inister we wszystkich ostat­
nich gabinetach, reformując rolnic­
two francuskie. K

Nazwiska odłamu „prawicowego” 
ostatnio niepopularne są raczej we 
Francji. Andre Philip, będąc mini­
strem skarbu rządu Gouina, nie po­
tra f i ł  mimo obietnic, uporządkować 
siuirbowości francuskiej. — Deffere,
■ : . ■ informacji w przedostał

.ł. odznaczył się potyażar 
„racy reakcyjnej w przyzna

pieni Lacoste, b. m inister pro 
- .czy Pińcau i Ramadicr, i

aprowizacji, która od c. 
jń c ze n u : w o jny  je s t p rzedm  i o

, ijwiększych trosk rządu francu: 
j  nie większą niż pierw si cieszą się 
-•'"dauiością.

zolucja „prawicowa” popiera bez 
zeżeń dotychczasowe linie Par- 

domagając się tlko bardziej pro-
' bielskiej postawy w polityce za- 
i-niczuej. Jak w iem y,.po ośmiogo- 
•i: dyskusji rezolucja ta 'została
- : „eona 2/3 większością głosów, 

jak nieprzyjęte zostało sprawozda 
e Daniel Mayera, sekretarza gen.

’ • r(ii
Pierwszy dzień obrad przyniósł

pełne zwycięstwo rezolucji propono­
wanej przez Guy Mollet i Tanguy 
Prigent. Oto niektóre jej wyjątki:

..MUSZĄ BYC POTĘPIONE JA­
KIEKOLWIEK USIŁOWANIA REWI­
ZJONISTYCZNE, a  szczególnie te, 
które budowane na fałszywej kon­
cepcji rozwoju ludzkości, pozwoliły 
-wierzyć naszym przeciwnikom, że 
PARTIA ZAPOMNIAŁA O RZECZY­
WISTOŚCI PODSTAWOWEJ, KTÓ­
RĄ JEST WALKA KLAS".

W dalszym ciągu, rezolucja^ oburza 
się przeciwko „niedostatecznej stano 
wczości wobec partii i przedstawi­
cieli burżuazji” — przeciwko „posta­
w ie niewystarczająco jasnej i zbyt 
ugodowej w  stosunku do MRP (par 
tia  katolicka — przyp. red-), przeciw 
ko ,b rakow i sprecyzowanego stano­
wiska w  zagadnieniu płac i cen”. „To 
są te zboczenia i  błędy, które zaciera 
n iły  perspektywy naszych działaczy 
i  naszych kadr i które kazały im  od­
wrócić się od akcji związków zawo­
dowych, kazały lekceważyć ich zada­
nia”, „Kongres winien potępić kate­
gorycznie linię polityczną, która do 
tąd  obowiązywała, i  zerwać z nią o- 
statecznie”.

Krakowski aktyw  PPS obraduje
W dniu wczorajszym w Sali Miej­

skiej Rady Narodowej w  Krakowie 
zebrało się plenum Wojewódzkiego 
Aktywu Polskim Partii Soćjślistyc. 
nej przy udziale licznych dielegaló- 
komitetów powiatowych oraz akty­
wistów krakowskich. Obrady zagaił 
przew. WK tow. Dr. DroHher, pod- 
kreślając znaczenie wyników ostat­
niej sesji Rady Naczelnej Partii, i 
stwierdzając, że zadaniem zebranego 
aktywu będzie wyciągnięcie wnio­
sków z obecnej sytuacji, oraz szcze­
gółowe zapoznanie się z ljnią gene­
ralną Partii ustaloną przez Radę Na­
czelną. Należy zanalizować’ nowy e- 
tap, na którym znaleźliśmy się w 
drodze do pełnej realizacji progra­
mu partii suwerennej i potężnej.

Następnie zabrał głos członek GKW 
Pl'S. • poseł tow. Lucjan Motyka, 
który przedstawił zebranym przebieg 
obrad Rady Naczelnej, podkreślając, 
że po stanowczym odcięciu się od 
wszelkich prób dywersji, uczyn&K 

no wielki krok naprzód w  drodze do 
ujednolicenia szeregów, w walce, 
którą w raurnch jednolitego frontu 
jako równorzędny partner Polskiej 
Partii Robotniczej, Partia nasza 
chce prowadzić aż dio całkowitego 
zwalczenia pozostałości reakcji, w 
kraju. . Przedstawił sytuację w 
okresie przed zebraniem Rady Na­
czelnej i wykazał, jacy ludzią ; o ,'a- 
kim charakterze usiłowali czynić 
dywersyjne, rozbijackie próby w sze­
regach polskiego ruchu socjalistycz­
nego. Obecnie Partia oczyszczona i 
jednolita, pragnie, zająwszy należne 
jej miejsce w życiu państwa i Na­
rodu, dążyć nieugięcie dalej do peł­
nego urzeczywistnienia swoicii po­
stulatów programowych.

Po referacie tow. Motyki rozpo­
częta się dyskusja, w której zabiera­
jący kolejno głos towarzysze oiiia/ 
w isii przede wszystkim sprawy zwią­
zane z jedinoJito-froJitową polityką 
P ariii oraz zagadnienie stosunku do 

bratnich organizacji robotniczych,
Tow. Rzeźnik wspomniał o meto­

dach współpracy i wzajemnej lojah- 
ności członków partii. Tow. Ziemi- 
cliód i tow. Zawierucha silnie pod­
kreślili moment suwerenności naszej 
partii oraz prawa, jakie powinny się 
JeJ należeć w  nowej rzeczywistości 
polskiej. Tow. Kazimierz Dębnicki, 
sekretarz ambasady polskiej w Pa­
ryżu, mówił o polityce zagranicznej 
naszej partii, podkreślając koniecz-

P P S  w a lc z y  o jedność N a ro d t

Mówiąc o stosunku do innycji u- 
grupowań, rezolucja precyzowała:

„TYLKO OFENSYWNA AKCJA 
KLASY ROBOTNICZE.! MOZĘ STAĆ 
SJĘ MOTOREM POSTĘPU SPOŁECZ 
NEGO I  OCHRONY NASZYCH WOL 
NOSCI”. Należy przypomnieć, że po ­
lityczna jedność robotnicza .pozosta 
je dla nas naszym celem głównym. 
Jedność akcji z komunistami jest nie 
odzowna dla sukcesu polityki odpo­
wiadającej interesom pracowników"

Stosunek do ugrupowania katoFr- 
kiego jest zdecydowany, i  calkbwicie 
odmienny od stanowiska Bluma i 
Mayera:

, .Par Li a socjalistyczna winna wyja 
wić istotę reakcjonizmu w doktrynie 
MRP. Rzeczą Partii jest zmobilizo­
wać opinię republikańską dla obro­
ny szkoły bezwyznaniowej i zaapelo­
wać do ciała pedagogicznego, do jego 
codziennej pracy w służbie młodzie­
ży i instytucji nauczania ludowego".

Równie jasną pozycję zajmuje gru­
pa lewicowa w stosunku do ugrupo­
wań międzynarodowych:

„MIĘDZYNARODÓWKA SOCJAI I- 
STYCZNA WINNA BYC NATYCH­
MIAST ODTWORZONA I  SILNiE

.  . -  v. W. Wój
cik, I. sekretarz WK., zaznaczył, że 
warunkiem powodzenia realizacji 
programu partyjnegd jest również 
stawa osobista i charakter akty 
Tow. Marian Bomba > zastanawiał 
nad stosunkiem dełow partyjnych i 
organizacji wojewódzkiej do central­
nego kierownictwa podkreślając ko­
nieczność oparoia tego stosunku na 
wzajemnym, zaufaniu. Tow. red. Suł­
tan stwierdził, że podstawowym wa­
runkiem  dla realizacji pragraimi po­
tężnej i suwerennej,“partii jest wzmy 
żenie pracy na wewnątrz organiza­
cji, rozszerzenie kadr i przestrzega­
nie zasady dyscypliny i karności. O 
sprawach związanych z polityką fron 
tu  jednolitego mówili ponadto ton 
tow. Majewski, Stanek i Tumidajss

Przewodniczący OKZZ" poseł los 
Stanisław Kowalczyk podkreślił 
swoim przemówieniu konieczność : 
trzymania bezwzględnej jedności szi 
regów klasy robotniczej w  walce 
reakcją i niebezpieczeństwem odro­
dzenia faszyzmu. Jako ostatni zabrał 
głos tow. Jedynak z Wieliczki, oma­
wiając terenowe spraw y gospodar­
cze.

Po zakończeniu dyskusji, przewod­
niczący tow. dr. Drobncr zreasumo­
w ał wyniki zebrania, wskazując raz 
jeszcze na konieczność zrezygnowa­
nia z zastarzałych urazów, oraz ko­
nieczność pełnego skoiisolidow

wal­dalsz,ch >
ce o urzeczywistnienie idei Polski' 
Wolpej, Niepodległej i Socjalistycz­
nej. Zebrani uchwalili następującą 
rezolucję:

Zebranie Plenum' Wojewódzkiego 
Aktywu PPS W Krakowie z dnia 1 
września 1946 przy- udziale 65 towa­
rzyszy z Powiatowych Komitetów

Budowa domu „W eJzy"
-euakcji i drukarni .Robotnika' i So 
cjalistycznej Agencji Prasowej.

Po odrzuceniu przez gość? pierw, 
szych szpadli gruzu i wmurowaniu 
pierwszej cegły, przemówił do zebra 
nych tow. wiceprezes Szwalbe, ży­
cząc szybkiego zakończenia robót.

WARSZAWA (SAP). Wczoraj od­
było się uroczyste otwarcie robót w 
domu „Wiedzy” przy ul. Kaszyńskiej.

Na uroczystość przybyli: Prezes Ra 
dy Naczelnej PPS — tow. wiceprezes 
Szwalbe, Minister' Odbudowy, tow. 
Kaczorowski, III Sekretarz CKW — 
tow. H. Jabłoński i przedstaw , cle ,

WYEKWIPOWANA. OWE ZGRUPO­
WANIE ŚWIATOWE .WSZYSTKICH 
SIŁ DEMOKRATYCZNYCH I SOCJA­
LISTYCZNYCH ISTNIEJĄCYCH W 
KAŻDYM KRAJU MOŻE STAĆ SIE 
NOWĄ SIŁA PRAWDZIWEGO IN­
TERNACJONALIZMU, SKUTECZNIE 
WALCZĄCEGO PRZECIWKO CIAS­
NOCIE NACJONALIZMÓW, PRZE­
CIWKO ZAKUSOM IMPERIALISTY 
CZNYM I ODCINANIOM SIĘ OD 
RESZTY ŚWIATA”.

Niemniej jednak, powyższe ośwjad 
czeinia nie pozwalają jeszcze tw ier­
dzić: jaką postawę przyjmie lewico­
w a frakcja SFIO w dziedzinie poliiy 
ki zagranicznej.. Tutaj, w ydaj; się. 
wpływ Leona Bluma, będzie jeszcze 
długo ciążył nad socjalizmem fran.-.i

Jedno jest pewne: Francuska Pa-’ 
tia Socjalistyczna, która większością 
2/3 odrzuciła sprawozdanie ustępują 
cego kierownictwa, wyciągnęła waio " 
ski ze swych ostatnich niepowodzeń 
i  odAażnic wchodzi na nowe drogi 
pracy. Jednym z pierwszych zadań, 
jakie sobie stawia, jest realizacją 
wspólnego frontu całej klasy robot­
niczej francuskiej.

Międzynarodowe siły reakcyjne na 
jeszcze jednym odonku poniosły cał 
kowitą klęskę licząc na rozbicie jed­
ności proletariatu. Waga tego jest 
tym większa, że dokonało się to w 
czasie, gdy w okolicach Paryża obra 
duje Międzynarodowa Konferencja 
Socjalistyczna,' której celem jest przy 
niesienie pomocy walczącej Hiszpa 
nii. R. W.

PPS i 490 towarzyszy krakowskich, 
po wysłuchaniu referatu tow. posła 
Lucjana Motyki i po przeprowadze­
niu dyskusji na temat sprawozdania 
z ostatniego posiedzenia Rady Na­
czelnej PPS postanawia:

1) Wyrazić swe żywe zadowo­
lenie z powodu unieszkodliwienia 
działalności tych wszystkich, zre. 
sztą- nielicznych towarzyszy, któ­
rzy planową rozbijacką, dywer­
syjną robotą chcieli rozsadzić 
pod kierownictwem tow, Matu­

szewskiego i  żaruk-Michą^kiego
naszą partię.
■ -2) Zażądać od CKW postawie­
nia obu tych towarzyszy w stan 
oskarżenia, od Centralnego Sądu 
Partyjnego oczekujemy wykluczę 
nia ich z partii.

3) Wyrazić swą jednomyślną 
zgodę na linię polityczną CKW.

4) Zaakceptować porozumiewa, 
nie się i współpracę’ PPS i  PPR w

jednolitym froncie przeciw reak. 
cji na zasadach równorzędności

5) Nałożyć na wszystkich człon 
ków organizacji obowiązek pre­
numerowania „Naprzodu”.

6) wezwać naszą wojewódzką 
organizację partyjną do wzmoże 
nia pracy na wszystkich odcinkach
działalności partyjnej ; przyśpie­
szenia w ten sposób zwycięstwa 
Socjalizmu w Polsce.

Zebranie zakończon; o: 
Izerwcnigo Sztandaru.

•aniepi
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Wielka gra
Do stolika dwu partnerów  — Zwaąz 

ku Radzieckiego i  Anglii —  którzy 
swoją perską grę prowadzili już  od 
lat, zjawił się trzeci, a mianowicie Sta 
ny Sjednoczohe, W r .  1944 Shell and 
Standardd Oil Company zwrócił się 
do rządu Szacha o udzielenie koncesji 
i chociaż Szach odmówił, otrzymał on 
amerykańskich rzeczoznawców, którzy 
gotowi byli w każdym wypadku siu. 
żyć swoją doświadczoną radą. Nie 
pierwsza to misja gospodarcza ze 
Stanów Zjednoczonych nawiedzała 
dw ór perskiego władcy. Po wojnie 
1914— 1918 d r  Millspangh przysłany 
był z Waszyngtonu dla uzdrowienia i 
zreorganizowania perskiej polityki fi­
nansowej. Ten sam d r  Millspangh zo. 
stał zaangażowany w  r .  1942 i w tym 
cam ym  celu a kiedy w  r. 1944 zrezy­
gnował ze swego stanowiska, to jed. 
nak w  Persji pozostał. Mimo tych za­
biegów rząd  perski zdecydował, że 
udzielenie koncesji musi być odroczo. 
ne do zakończenia wojny, ponieważ 
oddziały wojskowe rezydujące w  kra 
ju krępują jego wolność.

Mniej więcej w  tym samym czasie 
przybywa do Teheranu z Moskwy za­
stępca Komisarza Spraw Zagranicz. 
nych KawtCradze cdlem przedyskuto­
w ania spraw y koncesji Kawir Khu- 
ń an , któro udzielona w  r. 1925 nie

IV . R a i d  T a t r z a ń s k i

Wśród deszczu i błota
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Deszcz pada od samego rana. Na 
starcie przed dworcem autobusowym 
PKS już od godzin y  5-ej ruch. Do dro 
gi szykuje się 105 maszyn. Trasa 
pierwszego dnia ra idu  prowadzi z 
Zakopanego przez Głodówkę — Biały 
Dunajec — Kilkuszową — Lubień —
— Dobrą — Szczawno — Nadzam- 
cze — Niedzicę — Białkę — B-ystre
—  Zakopane.

START
Starter wypuszcza maszyny co m i­

nutę. W warkocie silników ruszają 
p ierw si zawodnicy. T rasa ra idu  w 
dzień pogodny i  suchy nie przedsta­
w ia specjalnych trudności. Dziś na/ 
tomiast pada silny deszcz, który pa­
dał również i  poprzedniego dnia, 
stw arza d la  zawodników duże prze­
szkody, których pokonanie jest egza­
minem wytrzymałości i wyrobienia 
sportowego zarówno d la  kierowcy 
jak i  m aszyny na przestrzeni 225 km, 
w  czym 20% stanow ią drogi tereno-

NA GŁODÓWCE
Nie czekamy na sta rt wszystkich 

maszyn, jedziemy na  Głodówkę, któ 
ra  jest najtrudniejszym etapem na 
trasie.

Deszcz pada w  dalszym ciągu, dro­
ga, po której mają jechać zawodnicy 
rozmiękła, miejscami pokryta całko­
wicie płynącą wodą.

W arkot silników, spośród drzew
• lasu wynurzają się pierwsze maszy­
ny. Jadą wolno zataczając się i  ślis 
gając po rozmiękłej glinie. Spod kół 

'try sk a  brudna woda i  w ylatują ka­
wały ibłota.

Maszyny zjeżdżają w  bok, ślizgają 
się z zahamowanymi kołami po zbo­
czach wzgórza. Wiele z nich  pada 
w raz z kierowcami w  błoto.

Wszystko mokre, brudne, oWepio 
ne Wotom, lecz jadą naprzód.

Przejeżdża Źymirski z OM TUR O- 
kęcie. Ciężki jego BMW siedemset 
pięćdziesiątka dość dobrze przebija 
się przez przeszkody. Kierowca sŁtaie 
i spokojnie prowadzi maszynę.

NIEDZICA
P od N iedzicą  punkt kontrolny i 

p ó ł godzin* *’ odpoczynku d la  zaw od ­

została nigdy zatwierdzona przez Me. 
dżlis, ponadto wyłania się Sprawa ek­
sploatacji terenów położonych w  pół- 
nocno.wschodrtiej Persji. W arunki ma 
ją  być omówione po udzieleniu kon_ 
oesji. Jednakże w  odpowiedzi na swo­
je propozycje usłyszy wysłannik z 
Moskwy, że rząd  w .Teheranie oświad 
cza, iż przyznane Związkowi Radzie­
ckiemu praw a eksploatowania konce­
sji w północnych okręgach Azerbej. 
dżanu zostają zawieszane aż do koń­
ca wojny. Oficjalne wypowiedzi. Mo­
skw y na ten temat głoszą, że decyzja 
Teheranu znocznie Zepsuła stosunki 
pomiędzy obydwoma krajami. Partia 
Tudeh ze swej strony rozpoczyna kam 
panię antyrządową^ sprawa opiera się 
o Medżlis, doprowadza nawet do kry­
zysu gabinetowego i  kończy się wypo 
sażeniem nowego prem iera w pełno­
mocnictwo do prowadzenia pertrakta. 
cji naftowych jednak z warunkiem do 
klaidnego informowania Medilisu o ich 
przebiegu.

ODRZUCONA PROPÓZYCJA 
BEVINA

Kiedy kształty przyszłej Europy wy 
łaniają się zwolna spośród mgieł pla­
nów, narad konferencji i traktatów 
wypadki na wschodzie toczą się szyb­
ko i pozostawiają tylko jedną możli. 
wość: zdecydowanego działania. Szko­

ników przed clalszą drogą. Źymirski 
mający 80 numer startowy, przyby­
w a do Niedzicy jeden z pierwszych. 
Tu zarysowuje się możliwość zdoby 
cia przez niego pierwszego miejsca 
w  zawodach.

Kierowcy tankują benzynę, krótki 
odpoczynek i  znów warczą motory, 
wyruszając na ostatni etap raidu.

W czasie przejazdu przez punkt 
kontrolny Źymirski, jadący bardzo 
szybko nie spotyka żadnego z kontro 
terów , którzy nie zdążyli przybyć 
jeszcze w  to  miejsce. By mieć po­
tw ierdzenie, że przeszedł przez niego 
układa z kamieni swe nazwisko.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW
W niedzielę dn ia  25 hm. pogoda 

bez zmian. Góry zakryte gęstą mgłą, 
pada deszcz.

Zawodnicy ruszają do drugiego eta 
pil drogi, kończącego się na Kalatów­
kach. W ielu z n ich już pierwszego 
dniia odpadło nie mogąc sprostać za. 
rów no trudnym  warunkom tereno­
wym jak  i  wymogom zawodów.

Trasa w ynosi 160 km  po przebyciu 
której czeka jeszcze zawodników pró 
ha szybkości górskiej na  przestrzeni; 
3,5 km.

Coraz więcej maszyn przybywa na 
Kalatówki. Jest już Zyniinski i Krzy 
sztof Brun z PKM na Royal 350 cm.

Pierwszy powojenny raid automobilowy
Pierwszy powojenny Raid Autp-

mobilklubu Polski z d n ia  5 — 7 wrze, 
śn ia  br. cieszy się dużą popularno-' 
ścią w śród zwolenników sportu mo­
torowego. Dotycliczas Automobilklub 
Polski posiada zgłoszonych 82 wozy, 
w  czym 66 osobowych i  16 pókaęża-. 
row ych. Ogółem z władzami kierów 
nictw a pójdzie ponad 90 maszyn, 
przy 400 osobach załogi, co stanow i 
rekordow ą ilość maszyn w  porówna­
n iu z latami przedwojennymi. 

Zgłoszenia nadciągają z całego kra-

da czasu na słowa. Anglicy mówią, że 
Iran  jest sceną na której rozgrywa 
się największa porażka dyplomatycz­
na, jakiej doznała Anglia po zakończę 
niu wojny. Od- momeentu wystąpienia 
Związku Radzieckiego w  r .  1944 z po­
stulatem udzielenia mu praw a ekspło. 
atacji przyznanych dawno koncesji 
wypadki potoczyły się tak szybko, że 
rząd brytyjski prawie że nie mógł im 
nadążyć. Pozorna porażka ZSRR spo­
wodowana odmową rządu i  wynikłe 
stąd niepowodzenie misji Kawtaradze 
wywoołło sjlną reakcję społeczeństwa 
perkiego zwłazcza zgrupowanego wo­
kół partii Tudeh.

Swoją odmową rząd wywołał 
głęboki ferment w  społeczeństwie,' 
które nie mogło zrozumieć dlaczego 
Wielka Brytania ma być eksploa­
tatorem naturalnych bogactw Iranu i 
to w  dodatku na warunkach urągają­
cych zarówno interesom państwa jak 
i  krzywdzących klasę robotniczą za­
przęgniętą do pracy dla milionowego 
koncernu. W tym stanie rzeczy mini, 
ster Bcvin postanowił rozpocząć ak­
cję dyplomatyczną i  na konferencji w 
Moskwie w grudniu 1945 r. przedsta­
wił projekt powołania komitetu trzech 
któryby miał doprowadzać do wyja. 
śnienia spornych kwestii w Iranie i 
osiągnąć wzajemne porozumienie. I 
już odnosiło się wrażenie, że wszystko

Brun obok Zymirskiego uzyskał w 
pierwszym dniu zawodów najlepsze 
wyniki. Również i  dziś obaj mają naj 
lepsze wyniki w  odpowiednich kla­
sach sw ych motocykli, wysuwając 
się tym  samym na zwycięzców raidu, 

PRÓBA SZYBKOŚCI
Na starcie na Kalatówkach co trzy 

m inuty rusza maszyna do ostateczne­
go konkursu raidu, który jest próbą 
szybkości górskiej. Sędziowie na 
cztery stopery chwytają czas. Rusza 
Źymirski. Po przebyciu trasy z dużą 
szybkością w pada-na metę. Na nie­
równości g runta  m aszyna wysoko 
podskakuje wyrzucając w  powietrze 
kierowcę, który nie puszczając kie­
rownicy i  panując nad maszyną opa­
da z po-wroteni na siodełko. Czas prze 
jazdu trw a 3 minuty 4 sekundy. Krzy 
sztof Brun osiąga czas 3 minuty 57 
sekund.

Nie otnezło się również bez przy­
gód. Jednemu z zawodników spadł 
łańcuch, drugiemu na starcie zgasł 
motor tak, że kierow ca nie mogąc go 
pow tórnie zapalić, a nie chcąc zre­
zygnować, doszedł do mety pchając 
maszynę.

Wieczorem w dużej sali schroni­
ska, Tatrzańskiego Towarzystwa od­
byto się rozdanie nagród zawodni­
kom.

ju. Dotąd zgłosiło swój udział 9 Od­
działów Automobilklubu Polskf.

W śród czołowych nazwisk przed­
w ojennych kierowców rajdowych 
spotykamy taż. Witolda Rychtera i 
Jana Rippera.

Raad składa się z trzech etapów, 
pierw szy zjazd wszystkich maszyn 
z Poznania skąd dalej zwartą kolum 
ną  w yjadą w  drugim dniu do Kato­
wic, a  w  trzecim do Jeleniej Góry, 
gdzie odbędą się końcowe próby i aa 
stąp i rozdanie nagród.

j ułoży się po linii planu bryfyjkiego, 
bo nawet Stalin wydawało się być życz 
Ewie usposobiony do projektu Bevina 
gdy w osttniej chwili niemal Mołotow 
w imieniu rządu projekt odrzucił. — 
Wypadki toczyły się po linii nakre. 
śtenej przez-politykę Moskwy wyraź­
nie na jej korzyść.

Później przyszło kilko miesięcy peł 
nych napiętego wyczeekiwania, kiedy 
sprawa irańska zaprzątała wiele umy­
słów, kiedy prem ier perski Cha wam 
Sultaneh jeździł do Moskwy, kiedy Ra 
da Bezpieczeństwa rozpatrywała sp/a 
wę obecności wojsk radzieckich w 
Persji i  kiedy wreszci w kwietniu 1946 
r .  prem ier Sultaneh .przyjął naftowe 
propozycje ZSRR, a  wojska radziec­
kie ewakuowały się z Iranu. W tym 
momencie Stany Zjednoczone um py 
ręce, przechodząc znów do roli po­
stronnego obserwatora.
KONCENTRACJA WOJSK W BASRA

Przy stoliku pozostali znowu dwaj 
partnerzy Anglia i  Związek Radziecki 
popierany przez patrię Tudeh, która 
poczęła sobie zyskiwać coraz szersze 
wpływy.

W lipcu 1946 r. Anglia zdecydowa­
ła  się na krok śmiały i otwarty: z  
Indii do Basry zostały posiane oddzia­
ły wojskowe »w celu ochrony, gdyby 
tego okoliczności wymagały, żyda In­
dusów, Arabów, i  Brytyjczyków oraz 
celm zabezpieczenia hinduskich i hry. 
tyjskich fateresów w  południowej 
Persji«. Krok ten poprzedziły liczne 
strajki wśród robotników Anglo-Ira- 
nfcfn Company, domagających się po 
prawy warunków pracy. Gdyby Wiel­
ka Brytania chciała posunąć się teraz 
dalej muisałaby naruszyć integrlność 
granicy Peersji. Stojąc w  Basra ściąga 
na siebie gwałtowne ataki perskiej o. 
pinii publicznej oskarżającej ją  o im. 
perialistycznee zamiary. Tak więc na­
razić koncentraja wojsk w  Basra spro 
wadza się do demonstracji politycznej 
o wątpliwych efektach. Łatwiej jest 
naturalnie opisywać fakty, niż znaleźć 
rozsądne rozwiązanie zaognionej sy­
tuacji. zwłaszcza jeżeli najbliższe wy­
bory do Medztisu przyniosłyby zdecy. 
dowaną większość partii Tudeh na co 
się zanosi bardzo poważnie.

PERSJA I POMPEA
Anglicy nie kryją zaniepokojenia, 

widząc, że to  co się zdarzyło w  Persji 
może się powtórzyć na całym Środko­
wym i Bliskim Wschodzie. Obecny so. 
cjalistyczny rząd płaci rachunki, któ­
re  narastały przez całe dziesiątki lał, 

płaci za zdumiewającą naiwność tych, 
którzy sądzili, iż świat pozostanie 
przez wieki na tym samym miejscu, 
na którym  stanął przed wiekami i że 
Persowie będą z zadowoleniem pa­
trzyć na  rządzących nimi brutalnych 
skorumpowanych dekadenckich i gra­
bieżczych władców. Nadchodzi czas 
wielkich społecznych rozładowań, któ 
re  mogą prze'obrazić stosunki na Bli. 
skim Wschodzie i  znacznie zmienić au 
torytet stanowiska Wielkiej-Brytanii, 
a przez to samo podważyć lam je j in­
teresy i  dlatego słusznie tygodnik »Tri 
bune« nazywa Persję a właściwie do 
menę hrytjskich interesów w  Persji 
Pompeą na chwilę przed wybuchem 
Wulkanu. Metody polityczne, którymi 
dotąd posługiwali się Brytyjczycy w 
P e rsji i gdzie indziej ‘ muszą ulec za­
sadniczej i gruntownej rewizji w kie­
runku ich odfeuedalizowanta w  prze­
ciwnym  wypadku bowiem osiągnięcie 
perskiego kompromisu wyda je się bar 
dzo wątpliwe.

i  TADEUSZ KOJEK.)
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S p r a u r y  t e a t r a l n e

»GROlESKAt
PRZED  N O W Y # SEZONEM '

Teatr Lalki i  Aktora »Groteska« —  
to jedyny w  swoim rodzaju teafr, 
gdzie ze sceny przemawia do nas nie 
żyw y człowiek, tylko lalka, lalka gro, 
/ęskowa, parodiująca czy podnosząca 
na piedesttn pewne charakterystyczne 
typy ludzkie.

Lalka jest zjawiskiem świata nierze 
czywistego i w laki świat wprowadza 
widzów. Wzruszenia, jakie nam przy , 
gotowujc są najzupełniej inne, niż te, 
które przeżywamy w  rzeczywistym te 
otrze. Mimo to przemycbją one w  swej 
groteskowej szacie zawsze jakiś sens 
moralny. Jest w  nich poza tym  pewna 
bezpośredniość —  m y dorośli zaś Znaj 
dujemy w  nich rcmimcencje z  w la. 
shego dzieciństwa: Do teatru tego spie 
szy z ochotą zarówno dziecko, jak i 
dorosły. A  program przygotowany na 
nowy sezon jest ciekawy. Na pierwzy  
szych idzie »Widziśpiewka«, będąca 
inscenizacją pieśni dziecięcych obrazu 
jących kolejno zabawę, naukę i pra. 
cę. W dalszym  ciągu przewidziane 
jest wystawienie »Gęgorka« i nZlotej 
rybkin.

Jeśli ju i  mowa o uGrotesce«, należy 
najzupełniej oddzielić od je j linii re­
pertuarowej przedstawienie operetko 
we, dla których Groteska tylko wypo 
życzą salę.

Współpraca z  Kuratorium oraz z  dr 
Schumanm zapewnia utrzymanie re , 
pertuaru na wysokim poziomie wycho 
wawczym.

Obecnie zarząd teatru przeszedł w  
ręce państwa. Zespół aktorski liczy 12 
sil. Kontakt z związkami zawodowy. 
mi ma zaś na celu spopularyzowanie 
teatru wśród najszerszych warstw do 
czego w  dużym  stopniu przyczynią 
się dostępne ceny biletów. (ade)

S p ra w a  O p ery
W sterach kulturalnych miasta Kra 

kowa rozpatruje się obecnie aktualną 
sprawę czy w  Krakowie opera utrzy­
ma się na State, czy też nie. »Tosca« 
i  ^Cyrulik Sewilski* zawiodły niestety 
nieco poziomem wystawienia, być mo 
że. te dalsze próby będą szczęśliwsze. 
W każdym razie Towarzystwo Przy­
jaciół Opery czyni wszelkie wysiłki 
celem jej utrzymania, zaś konferencja 
mająca się odbyć w  najhliżzsym okre­
sie zadecyduje ostatecznie o jej-istnie, 
niu. (a)

Ś w ie tlico w e o s ią a n ią d a
Sekcja śwdetlicowo .  artystyczna 

Zarządu Wojewódzkiego TUR w Krat 
ko wie zlustrowała ponad 100 świetlic 
wielkiego Krakowa. Następnie przepro 
wadzono kilka konferencji z kierowni 
kami świetlic celem przedstawienia 
sw e j ' poprzedniej działalności, którą 
dałoby się określić krótko słowem 
»ilość« —  nie jakość. Konieczność pod 
nićsienia poziomu gromadnie przeży­
wanych chwil uroczystych znalazła 

■wyraz w opracowaniu takstów i matę 
rialów dla uroczystości.

Obecnie Komisja świetlicowo.arty- 
styczna Zarządu Głównego TUR uru­
chomiła poradnię p rac świetlicowych, 

biblioteczkę podręczną, kartotekę pre . 
legenlów*ze wszystkich możliwie dzie. 
dżin wiedzy.

Program pracy na najbliższą przy, 
szlość przewiduje: stworzenie objaz­
dowego Teatru TUR, który rozpocznde 
swą pracę .od września, oraz rozsze. 
rżenie ram  akcji szkoleniowej kierów 
ników i instruktorów świetlicowych.

<«>

Polki z Francj
Do Krakowa przybyła 7 osobowa 

delegacja kobiet polskich z Francji, 
Rodaczki nasze zapoznały się w Pol­
sce ze zniszczeniami wyrządzonymi 
“przez działania wojenne. Szczególnie 
silne wrażenie zrobiła na^nich stolica, 
której zniszczenie jest bezprzykładdne

Delegacja Kobiet z Francji obej. 
inuje przedstawicielki organizacji spo 
łeeznych, które przybyły do Ojczyzny 
z darami dla dzieci sierót.

Między innymi przywiozły one kom 
pletne urządzenie dla szpitala dziecię, 
cego w W arszawie i szereg daęów w

Krakowski Komitet Odbudowy Stolicy
1. 9. br. odbyło się posiedzenie Kra­

kowskiego M. Komitetu Odbudowy 
Stolicy i  Miiejsk. Komitetu Obyw. 
PPOK w  Krakowie celem połączenia 
obu wymienionych Komitetów w je­
den Miejsk. Komitet Obywatelski Od­
budowy Warszawy.

Posiedzenie zagaił wiceprezydent 
Tor, powołując na przewodniczącego 
vieceprezesa Rolllego.

Referaty o odbudowie i przebudo­
wie Warszawy wygłosili komisarz ge­
neralny PPOK ob. Kościński, ob. No- 
sarzewska, z Woj. Krak. Komitetu Od­
budowy Stolicy, rektor U. J .  ob. Wal­
ter,. oraz prof. politocrniki krak. Ma- 
ciwujewski. Następnie odznaczono 
Krzyżami Zasługi członków Komitetu

Nowe znaczki pocztowe
Z dniem 1 września br. wprowadzi 

się do obiegu i  sprzedaży nowe znacz­
ki pocztowe opłaty wartości 5 i  6 zł.

Rysunek znaczka wartości 5 zł, 
przedstawia ruiny zamku w  Będzinie. 
U góry jest napis »Połska« a u dołu 
»Będzin —  Zamek«.

W lewym dolnym narożu jest poda, 
na wartość znaczka »5 złu. Kolor 
znaczka oliwkowy. Znaczek jest nie- 
perferowany.

Rysunek znaczka o wartości 5 zł. 
przedstawia postać Henryka IV Pro- 
busa na płycie jego grobowca w koś­
ciele św. Krzyża we Wrocławiu. Od 
góry jest napis »Polska«, z lewej stro. 
ny »Henryk Probus*, a z prawej »Ply- 
ta w kościele św. Krzyża Wrocław*. 
Wartość znaczka 6 zł. jest podana W 
ten sposob, że w lewym dolnym naroż 
niku jest zamieszczona cyfra »6«, a w 
prawym  litera »zł«. Kolor znaczka sta 
Iowy.

Z dniem 1 września 1945 r. wpro­

Cracovia-Wisła 1:1 (1:0)
Cracovia: Rybicki, Gędłek, ęiinias, 

Jabłoński I, Parpan, Jabłoński II, 
Mazur, Różankowski I, Różankow'ski 
II, Szeliga, Kłeczka.

Wisła: Jurewicz, Flanek, Wapien­
n ik  I, Filek II, Legutko, Wapiennik 
II, Giergiel, Gracz, Artur, Gliolewa, 
Cisowski.

Pierwsze minuty tego najważniej­
szego może w  walce o mistrzostwo 
piłkarskie meczu stają pod znakiem 
ataków Cracoviii. Kłeczka i  Różan- 
kowski II kilkakrotnie przestrzeli- 
wują. Z biegiem czasu gra wyrów­
nuje się. Rybicki b roni brawurowo 
strzału Cholewy z blibkiej odległości. 
W 16 min. Różankowski I  strzela 
z bliska dołem 1 Jurowioz leżąc już 
na ziemi przepuszcza piłkę do bram­
ki.

Craoovia prowadzi 1:9, przy nie­
słychanym aplauzie widowni.

Gra toczy się ze ziuieunym szczę­
ściem i jest dość interesująca. Obie 
drużyny walczą z olbrzymią ambi­
cją, właściwą dla tych lokalnych 
iderby. AtakS Wisły, która dąży do 
wyrównania, mimo że są groźne i 
każdy z nich nosi w  sobie zarodek

i w Krakowie
postaci pożywek, lekarstw  i ubranek 
dla dzieci.

Akcja przeprowadzona przez nie we 
Francji wśród naszych emigrantów, 
przeważnie robotników w przemyśle 
górniczym i hutniczym, którzy żnajdu 
ją się obecnie w  szczególnie ciężkich 
warunkach przyniosła ponad milion 
franków osiągniętych ze zbiórki. Ro­
daczki zwiedziły uprzednio Śląsk, za­
poznając się z warunkami pracy w 
naszym przemyśle. Cała Kolonia pol­
ska we Francji oczekuje ich relacji ce 
leni jak najszybszego powrotu do kra­
ju.

PPOK ,w osobach rektora prof. W al. 
tera, Złotym Krzyżem ob. ob. Szar- 
skiego, Butmankiewicza. Giercużkiewi 
cza. Kotowicza, Przybyło, Rudnika, 
Starzyńskiego, krzyżami srebrnymi 
oraz ob. Gluzę bronzowym krzyżem 
kaslugi.
Następnie wybrano nowy zarząd. Na 

przew. powołano prez. Stefana W ola- 
sa, na zastępców przew. rektora WaL 
tera, wiceprezesa Tora, ob. Szarikic- 
go. Do zarządu weszli ob. mgr. A. 
Felkel, d r  W. Blechowski, tow. wice, 
prezydent Nowicka, red . Zechenter, 
dyr. Ziffer. dyr. Bogdanowski, wice- 
prez. Dziwlik, d r  . Boryczko, rektor Za . 
biński. dyr. Dorawski, d r Mikucki, 
dyr. Zajda i dyr. Nazimek. o. d.

wadza się do obiegi! i  sprzedaży pocz­
towy znaczek lotniczy wartości 15 zł. 
Rysunek znaczka przedstawia samolot 
w locie nad Warszawą. U góry jest 
umieszczony napis aPoezta Letnicza* 
u dołu » Polska* w prawym zaś dol­
nym narożu sWarszawa*. Wartość 
znaczka »15 zł* jest podana w pra . 
wym górnym narożu pod '  napisem 
»Poczta Lotnicza«. Kolor znaczka nie­
bieski.

Znaczek ten służy przede wszystkim 
do uiszczenia opłaty za przesyłki lot—

KOMUNIKAT
R efera t Kobiecy P P S  u rucham ia  

z początkiem  w rześn ia  1946 r. 
KURSY: k ro ju  i szycia, n io d n ia r- 
stw a, sztucznych kw iatów . Języ ­
kó w : ro sy jsk iego , francuskiego , 
angielsk iego . — C eny b ardao  p rzy , 
stępne. D la  członków  P P S  i  OM 
TUR zniżki. W pisy  codziennie od 
9— 16 pl. Szczepański 9 pokó j 20.

bramki, nie zostają do przerwy u- 
wieńczone powodzeniem.

Po pauzie tempo gry nieco osłab­
ło, mimo że i  teraz następuje szereg 
groźnych momentów pod obydwoma 
bramkami. Mimo nacisku Wisły w y-  
daje się, żę Craoovia ulrzynia wynik, 
ale w 87 min. gry. Gracz w zamiesza­
niu podbramkowym przytomnym 
strzałem zdobywa wyrównanie

OCENA PRZECIWNIKÓW
Jeśli chodzi o ocenę obydtwu d ru ­

żyn, to  trudno podkreślić specjalnie 
wyższość jednego z dwóch Starych 
ryw ali. . ,

W Wiśle zawiódł raczej atak, gdzie 
Poza Graczem, k tóry zresztą przed 
przerwą pokazał kilka ładnych zagrań 
reszta napastników ńio miała dobre­
go dnia. W pomocy może najlepszy 
przytomny i  dość dokładny w  poda­
niach Legutko. Najjaśniejszym punk­
tem całej drużyny był bezsprzecznie 
Flanek,/ który wielokrotnie interwe­
niował w niebezpiecznych sytua­
cjach. Jurowicz zawinił puszczoną 
bramkę.

N O W O Ś Ć !

Do nabycia we wazyatkich księgarniach

Wczasy m ło dzieży  
aka d em ick ie )

Okres okupacji szczególnie dotkli. 
wie odczuwa młodzież akademicka — 
która przy wytężonych studiach, p ra­
gnąc nadrobić stracony czas niejedno, 
krotnie bardzo poważnie zapada na 
zdrowiu.

Znany jest katastrofalny procent 
gruźlicy na wyższych uczclinach.

Bratnia Pomoc Studentów U. J. w 
trosce o udostępnienie młodzieży od­
powiednich warunków celem popra­
wy zdrowia organizowała wczasy w 
ciągu miesięcy letnich.

Dysponując domami wypoczynko­
wymi w Karpaczu, w  Borowicach o- 
r a ł  w Dolinie Kościeliskiej objęto ak. 
cją przeszło 1000 akademików.

Akademickie Domy Wypoczynkowe 
będą czynne przez cały rok eeleme da 
nia możliwości mhglzicży wykorzysta­
nia każdej chwili do wypoczynku.

O d b u d o w a  m o stó w
W trosce o usprownienie komuni­

kacji PKP prowadzą stałą i systema­
tyczną pracę nad odbudową zniszćień 
wojennych. Po odbudowaniu dwudzie 
stu kilku mostów na linia Tarnów -— 
Stróże obecnie* odbudowywany jest 
most w Bogumilowicach na Dunajcu 
długości około 350 m.

Roboty wykonuje Państwowe przed 
słębiorstwo robót budowlanych.

Ukończenie robót przewiduje się w 
połowie października. • e

W odbudowie znajduje się również 
most na Wisłoku na linii kolejowej 
biegnącej na wschód od Przemyśla.

W  Cracovii na pierwsze miejsce 
wybił się Rybicki, mimo że jego wy­
biegi były chwilami dość njebczpie. 
czne.

Dobrze £ ofiarnie pracowała pomoc 
zwłaszczh słabszy ostatnimi czasy 
Parpan oraz Jabłoński I. Glinias w  o- 
bronie dorównywał niemal Gędłkowi. 
Atak był najsłabszym punktem dru­
żyny, tylko Różankowski I  demon- 
srow ał jak zwykle swoje szaleńcze 
raidy z piłką. Szeliga mimo w yraź­
nej poprawy nie w  zupełności jed­
nak wypełnił swoje zadanie.

Przebiąg meczu b y ł jak zwykle 
przy spotkaniach Wisła — Cracovia, 
mimo takich czy innych braków gry 
jak  zwykle interesujący i  do końca 
trzymający widza w  •napięciu. Mi­
mo niektórych ostrzejszych zagrań 
napastników Wisły, nie obserwowa­
liśmy jednak na boisku zdarzających 
się niekiedy polowania na kości. Sę­
dzia ob. Mytnik umiał doskonale 
w  ryzach utrzymać obydw ie dru ­
żyny i dał wzorowy pokaz sędziowa­
nia. Widzów na wypełnionym sta- 
dionie Craccvii zjawiło się ok. 26.000.



MLEKO KONDENSOWANE DLA 
DZIECI DO 12-tu LAT

Miejski Wydział Aprowizacji i Han 
dlu komunikuje, że w najbliższych 
dniach sklepy rejonowo-mleczarskic 
wydawać będą dla dzieci do 12 lat 
na karty dziecinne (dodatek „D ") 
sierpniowe, odcinek Nr 5 po 1 puszce 
mleka kondcnsowanego, w  cenie zł 
2.50 za 1 puszkę.

Przyciszać alośn ki
Zarząd Miejski — S tuosłw o Grodz­

kie w Krakowie przypomina, że w 
myśl istniejących przepisów admini­
stracyjnych nie wolno jest nastawiać 
radioodbiorników na pełny odbiór 
przy otwartych oknach w ciągu dnia, 
a tym bardziej w  nocy.. Po godzinie 
22-ej odbór z radioodbiorników w i­
nien być tak uregulowany, żeby w 
żadnym wypadku nie zakłócał spoko 
ju  i odpoczynku sąsiadom.

Niestosujący się do tych przepisów 
będą karami po myśli a rt. 28 i 30 
Rozp. Prez. R. P. z dnia 11 Lipca 1932 
r. (Dz. U. R. P . Nr 60, poz. 562) pra­
wa o wykroczeniach grzywną do 
20.01-') . !::ii aresztem do dwóch mie-1 
sięcy.

Sąd Grodzki w Krakowie i
Sygn. L-l.Zg. 605/46.
Dnia 19.VIII.1946 r.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU

Leiniicii vtil Leon Bo^sak, syn Za­
chariasza i Kyfki ź Bleicherów, uro­
dzony dnia l.IX . 1886 r. miał zginąć 
w  ©bozie koncentracyjnym w Oświę 
cimiu, dokąd został wywieziony z o-- 
bozu w Płaszowie w  dniu 14. maja 
1944 r. przez okupanta niemieckiego. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że (wymieniony poniósł śmierć, za­
rządza się na w n io ^ k  Mgra Marka 
Bossaka zam. w Krakowie ui. Zaci­
sze n r 14 działającego przez pełno-' 
m ocników,adwokatów: Mgra Maury­
cego Wiemera i Mgra Józefa Melce­
ra  w  Krakowie, postępowanie o 
stwierdzenie zgonu, a zarazem ogłasza 
się wezwanie aby do jednego miesią­
ca od tego ogłoszenia udzielono są 
dowi wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego term inu i po przeprowa 
dzeniu dowodów, Sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sędzia Grodzki'
Dr. Regniewicz

S ą d  G rodzki w  K rakow ie
Sygn. I. l.Zg.847/46.
Dnia 20 sierpnia 1946 r.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANLA 
O STWIERDZENIE ZGONU

Chaja" z- Goldmanów Golimanową, 
la t 50, została w  czerwcu 1942 r. wy 
wieziona transportem  do Bełżca, 
gdzie miała zginąć w  komorze gazo­
wej.

Gdy wobec tego jest prawdopodob 
ne, że wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek Felicji Wohl 
feiler, postępowanie o' stwierdzenie 
zgonu a zarazem ogłasza się wezwa­
nie — aby do jednego miesiąca od 
tego ogłoszenia udzielono Sądowi wia 
domości o zaginionej.

Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów, Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sędzia Grodzki' 
Dr. Regniewicz

Ludność pracująca Krakowa 
na odbudowę Słoiicy

Zgodnie z uchwałą konferencji | 
Związków Zawodowych w sprawie 
śpieszenia z pomocą-zniszczonej Sto­
licy następujące zakłady pracy pier­
wsze odpowiedziały na apel:

Związek Zawodowy Rob. i Prac. 
Przem. Spożywczego — pracownicy 
Państwowej Chłodni Składowej w 
Krakowie złożyli 9.166 zł. — F-ki 
Cukrów „Kryształ'" 28.235 zł. — F-ki 
Cukrów „Helia" 4.030 zł. — Pań­
stwowego Zjednoczenia Piwowarsko- 
Słodowniczego 8.587 "zł. — F-ki Cu­
krów i Czekolady „Suchard" 22.133 
zł. — Browaru Tarnowskiego 6.350 
zł. — Browaru w  Zarszynie 5.429 zł/
— Browaru w  Tarnobrzegu 8.001 zł.
— Składu Piwa „Okocim"' w Krako­
wie 5.144 zł. — F-my Gablenz i Syn 
7.655 zł. — F-ki Cukrów i Czekolady 
Piaseckiego 11,000 zł. — .Browaru 
Krakowskiego 16.238 zł. — Młyna 
„Ziarno" 3.032 zł. — Piekarni „Ziar­
no" 13.240 zł. — ^rScow nicy Związ­
ku Zawodowego Oddziiału . Kraków 
1.524 zł.

Związek Zawodowy Rob. i  Prac. 
Przem. Chemicznego: — pracowni­
cy F-ki Schmoll 1.229 zł. — F-ki 
Altcsse Wisła 25.372 zł. — F-ki Fluor 
2.349 zł. — Krakowskiej Huty Szkła 
,P. M. S. " 39.270 zł. — F-ki Iskra i 
KarmAiski 6.830 zł. — Krakowskiej 
F-ki Kleju 1.963 zł. — Fabryki „Ko- 

I pal" 77.475 zł. — F-kj „Herbcwo"
18.433 zł. — F-ki „Mydło Koronne"*1 
120 zł. — Laboratorium „Korona"*

I 516 zł. — F-my MiMra<jiilum 4.602 
zł. — Pralni Chemicznej .Bembenek" 
6.442 zł.

Związek Zawodowych Rob. i Prac. 
Przemysłu Skórzanego: Pracownicy 
Garbarni „Fortuna'* 17.708 zł. — F-kj 
„Krawar" 12.600 zł.

ln ia n a  Zarząau 
. ańsiwowcow

Na Walnym Zebraniu Związku 
Zawodowego / Pracowników Pań­
stwowych ustępujący Zarząd z 
przew. ob. Zawistowskim złożyi spra­
wozdanie ze swej działalności.

W dyskusji wysunięto szereg nie­
istotnych personalnych zarzutów, 
które  potępił obecny przedstawiciel 
OKZZ tow. Dzierwa.

Następne wybrano nowych człon­
ków Zarządu i  Komisji Rewizyjnej.

PRZYJĘCIA DO AKADEMII 
GÓRNICZEJ

Akademia Górnicza w  Krakowie 
przyjmuje podana o przyjęcie ha  
Zmiana Zarządu PaństwowcóW. 
studia na i Wydziałach: Górniczym, 
Hutniczym (z oddalałem Odtewni- 
czym). oraz na  iulektro-mechanicz- 
nym i  Geologiczno-mierniczym, do 
dnia 10 września włącznie.

Na każdym Wydziale jest ograni­
czona ilość miejsc d la  nowowstępu- 
jącycli. W razie przekroczenia usta­
lonej liczby — odbędzie się egzamin 
konkursowy.

Stowarzyszenie Asystentów Akade­
mii organizuje kurs przygotowawczy 
dla kandydatów. Początek kursu 10 
w rześnia.’

OBOWIĄZEK DOKSZTAŁCANIA 
ZAWODOWEGO

Wszystkie Firmy handlowe i prze, 
mysłowe, wszystkie biura i urzędy 
obowiązane są zatrudnionych u sie­
bie pracowników młodocianych w 
wieku 14—18 l»t, pełniących czyn­
ności pomocnicze handlowe, biuro­
we, magazynowe, czynności gońców 
ilp. — zapisać natychmiast do Publi. 
blicznej Szkoły Handlowej Męskiej 
nr. .5, Kraków, uli Brzozowa nr. 5.
Sekretariat czynny codziennie prócz 

sobót w  godzinach 15—17.
Zaniechanie wpisu podlega karze.

Związek Zawodowy Prac. Budow­
lanych: pracownicy Spółdzielni „Bu­
dujemy" 3.656 zł.

Międzypartyjny Komitet PPS i PPR 
jako czysty dochód z zabawy złożył 
19.538 zł.

Pracownicy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych złożyli 6.545 
złotych..

Łączna suma wynosi — 345.277 zł.
Okręgowa Komisja Związków Za­

wodowych wyraża swe uznanie ZZ 
Prac, i  Rob. Przem. Spożywczego i  
ZZ Rob. i Prac. Przem. Chemiczne­
go za lojalne i obywatelskie ustosun­
kowanie się do akcji pomocy w  od­
budowie Warszawy, przypominając 
równocześnie pozostałym Związkom, 

i że termin w płat mija \5 września br.

Księgarnia akademicka
B rak podręczników i skryptów i  ich 

wygórowane ceny zawsze były po. 
ważnym problemem dla młodzeży a- 
kademickiej.

Obecnie Bratnia Pomoc U. J., pra­
gnąc udostępnić młodzieży studiującej 
książki niezbędne do nauki, zorgani­
zowała pierwszą księgarnię akademi­
cką, która będzje zaopatrywała mło. 
dzićż w  skrypty i  książki po najniż­
szych cenach.

K u rs  rep o ięn lzacy jn y
W tych dniach zakończono w Kra­

kowie Jiurs repolonizacyjny z progra­
mem świetlicowym dla nauczycieli z 
okręgu śłąskiego. Kurs odbywał się 
z inicjatywy władz Kuratorium, 
oraz Uniwersytetu miasta Krakowa., 
Miał on na celu przygotowanie do 
pracy świetlicowej eleemontu nauczy­
cielskiego, dla którego konieczne było 
przeszkoleniee w kierunku polskości.

Na zakończnie kursu, zespól świetli 
oo wy młodzieży, robotniczej z Lud wi­
nowa odegrał sztukę: »Taka jest książ 
ki moc« (dokomponowany dalszy 
ciąg do »Latarnika« Sienkiewicza), —

Czytajcie i 
r o z p o w s z e c h n i a j c i e  

' „ N A H Z O D “

B U F E T
ŻK W tBóK I

Po g ru n to w n y m  odnowieniu 
p o le c a  sw a re n o m o w a n a  
k u c h n ie  i w y b o ro w e  p iw a  

żywieckie

„ERMWAGE*
G a s t r o n o m ic z n a  S p ó łka  

z ogr. odp.

UNIEWAŻNIAM zgubioną Łurtę rejestra­
cyjną Wojewódzkiego Komitetu Żydowskie­
go na nazwisko Adam Droker.

UNIEWAŻNIAM /.gubioną kartą rejestra­
cyjną Wojewódzkiego Komitetu Żydowskie­
go na nazwisko Gusta Bioder.

TEATR MIEJSKI: godz. 16 „Gruba ryby" 
Batuctoiego, godz. 19 „Zemsta" Fredry.

TEATR STARY — 'Mała Sala — godz. 
19-ta „Niebieski lis" z Marią Gorczyńską.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz. 
19-ta „Codziennie o 5-tej“  Honneąuiue 
i V ebera.

„GROTESKA" (ul. Skarbowa 2) — godz. 
19.15: „Kraina Uśmiechu" Franoisaka L»-

od czwartku 20 sierpnia 1946 r.
Świt — „ŚLUBY KAWALERSKIE".
Scala i Wanda — „ZYGMUNT KŁO­

SOWSKI-.
Uciecha — PODWODNY PATROL.
Gdańsk — RENA.
W olności— BOHATER LEGII CUDZO­

ZIEMSKIEJ.
Apollo i Sztuka — „HONOLULU".

Warszawa -  film pu SZCZĘŚLIWA 1J.
Początek programów: Scala: godz. 15. 17

1 13 .__ Apollo, Uciecha: 16, 18, 20. —
Pozostałe kina: 15.80, 17.30, 19.30.

Poranki w niedziele 1 świąt*: Apollo i  
Sztuka godz. 11.80: pozostało kin* z wy­
jątkiem  Scala i  Wolność godz. 12.

Przedsprzedaż w biurze Przedspnwdaiy, 
Kraków, ul. W jślaa 2. od godz. S—11.80 
na dzień, bieżący 1 od 13—16 aa dzień no­

na dzień 3 w rttśnia 1946 r. (wtorek)
6.00 Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne 

walają zonze". 6.06 Dziennik poramny. 6.20 
Odczytanie programu lokalnego na dzień 
bieżący. 6-25 Gimnastyka poranna. 6.35 Mu 
zyka poranna. 6.57 Sygnał czasu. 7.30 Po­
wtórzenie najważniojszych wiadomości. 7.35 
Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 
8.30 Przerwa. 11.80 Kronika krakowska. 
11,40 Utwory skrzypcowe w  wyk. Vas* 
Prihody (płyty). 11.57 Sygna tarasu. 12.00 
Bicie zegara i  hejnał. 12.05 Daim silt po 
Judmiowy. 12.35 Utwory fortepianowe w 
wyk. Edwardy Eeineteinówny. 12.56 „5 mi­
n u t ' poezji". 13.00 „Na żarnikach Odzyska­
nych". 13.15 Z życia narodów słowiań­
skich. 13.25 Muzyka obiadowa.. 14.00 Audy. 
oja z 'Warszawy. 14.25 Z dziejów barba­
rzyństwa niemieokiogo w Polsce. 14.46 Be- 
zerwa. 14.50 Chwila muzyki. 15.00 O d­
czyt mgr. Anny Kutrzebiarokl pL „Urok 
starych KosZiub". 15.15 Koncert fortepia­
nowy w wyk. Krystyny Eoosner. 1536 
Art. Włodzimierza Zytyńskiego p.L „Od 
źródeł Łaby po Brynice". 1G.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Recital skrzypcowy 
Grażyny Bacewiteówny. 16.55 Kwadrans 
pnuzy: „Nowe książki*". 17.10 Koncert ze- 
społu Henryka Kowalskiego z udziałem 
Chóru pzejanda, 17.60 „Nasze uzdrowiska". 
17.55 Audycja wojskowa. 18.10 „Ze śpie­
wem muzykom, po Polsce eie smykom" — 
I I  ca. ine.«dii Polaki południowej w opra­
cowaniu Zygmunta W ierdaka. 18.30 Au­
dycja muzyczna. 19.00 Nauka przy głoś­
niku. 19.30 Pópularny koncert 20.00 Dzień 
nik wieczorny. 20.30 „Krakowskie Przed­
mieście .Nr 435 — Chopin n a  imieninach 
u llaguuszewdkiego*" — słuchowisko w o- 
prac. Mieczysława Markowskiego. 21.00 
OiłuąytNngr. Adama Niemczyka p t  „Brat: 
Albert". 21.10 Muzyka Linearna. 21.3o' 
„Rejony wolności" — reportaż z powsta­
n ia  warszawskiego _  Kazimierzu Zenona 
Skierskiego. 21.45 Rozmaitości. 21.55 Od- 
czy tanio programu lokalnego na  daueń na­
stępny. 22.00 Audycja rozrywkowa. Wyko­
nawcy: Adam Łukasik i Ju lia  Unicka (pin 
seuk-i). 22.30 Koncert życzeń. 23.00 Ostat- 
nic wiadomości. 23.20 Program . na jutro.

, 23.30 Hymn i zakończenie programu.

C E O  I h  O G Ł O S Z E Ń :
w  tekście za 1 mm szpalty . 15 zł- Drobne ogłoszenia za słowo . 5 zł- W niedzielę i  święta , 

zł. za tekstem „ » „ l f lz b  Poszukiwanie rodzin i  pracy : 3 zł. Tłustym drukiem 100"/.
Ogłoszenia na 1 i 2 słr<

1 mm szpalty » • . _ ___ ________ ___ # **«« m uzumein
O sloucnia p y y j  m u l  e Administracja „S .praodu", uL Orieaztowcj 7. Oddrial „Napraniu'- 'p lac  T r “ l i i u “ t o n r i a  iń u ? »  .

Basztowa 15 i  upoważnieni akwizytorzy .Wydawnictwa- ’
PRENUMERATA NAPRZODU” wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zŁ — z odnoszeniem on d o n .. .  ™ u -  u 
wie 55 zL — na prowincji, pocztą 50 zL —  Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzwżkowej 7 O Jd/ °’ 
...Naprzodu" Płac Szczepański V. Placówki Sp. „Czytelnia" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni ak»\u\lurzv — \  " vau
Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej- Konto P. K. O- nr IV- 813, na które można przesyłać prenumeratę „Naprzodu" i naU-żtdoić 

za inseraty. ’

drożej.
drożej.

.Wydawca Snółdzielnia Wydaw. „W iedza" — Redaktor Jerzy Waśniewski — Redakcja i  administracja Kraków, al. Orzeszkowej 
Odbito czcionkami Drukarni SpóŁ „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód" — Eiakó-u. ul. Orzeszkowoi.3. akii.
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